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Z rozkazu N. CESARZA, obrzęd przeprowadzenia 
Zwłok J. C. W. W i e l k i e g o  X i ę c i  a  MICHAŁA PAW ŁO
WICZA, do Katedry ŚŚ. Apostołów P i o t r a  i P a w ł a ,  

w fortecy Petersbnrgskiej, odbyć się miał dnia 16/*s 
Września, według Ceremorijału zatwierdzonego przez 
J.C. MOŚĆ. —  Ż rozkazu N. PANA, obrzęd pogrzeba
nia zwłok J. C. W .  W i e l k i e g o  N i ę c i a  MICHAŁA PA
WŁOWICZA, nastąpić miał w Katedrze ŚŚtycli Apo
stołów P i o t r a  i P a w ł a  w  fortecy P e te rsb u rsk ie j , w d. 
ls/ 3o Września. Członkowie N. Synodu, Spowiednik 
w BOGU spoczyw ającego W  i e l k i e g o  X i ę c i a ,  Członko
wie Rady Państwa, Senatorowie, Jenerałowie, Jenera
łów ie-Adjutarici i Fligel-Adjutanci J. C. MOŚCI, Mini
strowie, Sekretarze Stanu, Damy i Kawalerowie Dwo
ru, i inne Osoby 4ch kluss pierw szych, oraz Ministro
wie zagraniczni, i Damy miasta, zebrać się mieli dnia 
tego o godz: lOtej z rana, w Kościele wspomnionym, 
celem asystowania temu obrzędowi; Damy w żałobie, a 
Kawalerowie w  mundurach, z krepą na ramieniu i 
szpadzie.

Onęgdaj w Kościele XX. Franciszkanów, w  uroczy
stość Śgo F r a n c i s z k a  Serafickiego, Amatorówie mu
zyczni, w czasie Summy, wykonali Mszę N. T . Njde- 
ckiego; Ofertorjum Ar ja Izaaka solo tenor zOratorjum  
Ofiara Abrahama, kompozycji J. K. Chwaliboga; oraz 
Z d r o w a ś , M a r j a  Fr. Kżkena.—  Jutro w tymże Koście
le, odbędzie się uroczyste poświęcenie Obrazu MATKI 
BOSKIEJ Łaskawej, który staraniem prawowiernych 
Chrześcian i dobrowolną ofiarą, został odnowionym, 
po ukończonej zaś ceremonji, przed tym Ołtarzem od
prawi się Wotywa dziękczynna.

Jutro w Kościele X X . Dominikanów  obchodzoną 
będzie uroczystość Różańca N. MAR,Ii 1‘., z wystawie
niem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Procesją publi
czną po niieście, z 5cią Ewange!jami.—  Takież Nabo
żeństwo odbywać się będzie w Kościele XX- Karmeli
tów. na Krako:-Przedmieściu.

Jutro w Kościołach X X . Bernardynów  i Kajmry- 
nótr, odbywać się będzie uroczyście z Kazaniami i Pro
cesjami, Odpust na cześć Ś g o  F r a n c i s z k a  Serafickiego, 
Zakonódawcy i Patryarehy tychże Zgromadzeń.

Jutro po Nabożeństw ie rannem w Kaplicy Archikon- 
fratcrnji Literackiej przy Kościele Metropolitalnym Śgo 
J a n a ,  odpraw iać się mająćem, odbędzie się czwarte p o 

siedzenie kwartalne Członków tejże Archikonfraternji, 
przy uli: Jezuickiej pod Nr 73.—  Przy tern zaw iadamia 
fię, że w Kaplicy tejże Archikonfraternji, odprawiane 
będą zawsze o godz: 8ej rano, żałobne Nabożeństwa, ■ 
za pokój duszom zmarłych w r. b. Braci, jako to: w d.
•) Pażdz: we Wtorek, za duszę ś. p. Woj: Kwiecińskie

go; w d. 17 t. m. we Środę, zaduszę ś.p . Szymo: Bor
kiewicza; w d. 27 t. m. w Sobotę, za duszę ś. p. Jana 
Błeszyńskiego; w d. 29 t. m. w Poniedziałek, za duszę 
ś. p. Józ: Zienkiewicza; w d. 30 we Wtorek, za duszę 
ś. p. Jana Mściwujewskiego; w d. 3 1 1. m. we Środę za 
duszę ś. p. Tadeusza Czechowicza; nakoniec w dniu 3 
Listopada w Sobotę za duszę ś. p. Seweryna Gerrnana; 
na które niniejszem, zaprasza się Familje i Przyjaciół 
nieboszczyków, oraz Członków Archikonfraternji.

Rozkazem C e s a r s k i m  z  dnia 7go z. m., N. PAN obja- 
w ić raczył MONARSZE S w o j e  zadowolenie, Wojenne
mu Jenerałówi-Policmajstrowi armji czynnej, Jenera
łów i-Lejtnantow i Sobolew, za wzorowe wypełnianie o- 
bowiązków swoich służbowych w Galicji, jak również 
za spieszne przesyłanie- do armji za granicą będącej, 
transportów z żywnością i zapasami artylerji.

Rozkazem C e s a r s k i m  z  dnia 6  z. m.. za odznaczenie 
się w służbie, awansow ani zostali w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych: RadcaKolegjalny Xżę Alexander Woł- 
koński, Kamcrjunkicr Dworu J. C. MOŚCI, Urzędnik 
\  1 klassy, do szczególnych zleceń przy Głdwno-dowo- 
dzącym armją czynną, na Radcę Stanu; a Sekretarz Gu- 
bernjalny Alexy Paskiewicz, Urzędnik Kancelarji dy
plomatycznej N a m i e s t n i k a  Królestw a Polskiego, na Se
kretarza Kolegjalnegp.

N. CESARZ i KROL, mianować raczył Rzeczywiste
go Radcę Stanu Felixa Ponton, Radcę Ambasady Ros-: 
syjskiej w Wiedniu, Kawalerem C e s a r s k o - K r ó l e w 

s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  1 klassy.
W Kancelarji przybocznej Namiestnika mianowani: 

Tłomacz Wydziału paszportowego, Radca Honorowy 
Edward Pohl, pełniący/n ob: Starszego Pomocnika Na
czelnika; Młodszy Pomocnik Naczelnika, Radca Hono
rowy Kaz: Sokołowski, pełniącym ob:Tłomacza, i Star
sze Urzędnik do pisma. Regcstrator Koleg: Jan Kozłow
ski. pełniącym ob: Młodszego Pomocnika Naczelnika, 
tegoż Wydziału.—  W Wydziale Kom: Rz<u Sprawiedli
wości mianowani: Właściciel dóbr Jarnice, Hen: J/a-l 
raw ski, Sędzią Pok: Okr:Węgrows:; Podsędek Sądni 
Pok: Okr: Radzyńs:, Fel: Stępkowski, pełniącym obo:| 
Asesora Try: Cy:Gub: Radoms: w Radomiu; Pisarz Są
du Pok: Okr: Pilic:, Stan: Wójcikowski, pełniącym ob: 
Podsędka Sądu Pok: Okr: Radzyńs:; i Asesor Sądu Pol: 
Popr: Wydz: Rials:, Euge: Świecki, pełniącym ob: A se
sora Sądu Kryminał: Gub: Lubelskiej.

Wczoraj rano, mieszkańcy miasta, byli świadkami 
świetnej' parady wojskowej, odbytej po raz pierwszy 
z taką okazałością, po powrocie z Węgier, JO. Jenerała 
F e l d m a r s z a ł k a  Główno-dowodzącęjgo Armją Czynną. 
Xięcla W a r s z a w s k i e g o  Hr: Paskiewicza  Erywańskie- 
go. Rozwinięte od Zamku, aż do placu I ja zdawskiego



—  1408  —

wojska po jednej stronie ulic: Krakowskiego-Przedm:, 
Nowego-Swiatu i Alei, składały się: z Piechoty, z Igo 
bataljonu pułku Grenadjerów J. C. W. W. Xięcia Mi
c h a ł a  P a w ł o w i c z a ;  z  pułku Grenadjerów Feldmar
szałka l i r .  Rumiancowa Zadunajskiego; z pułku Gre
nadjerów Hra. Suicorowa Rymnickiego; z Karabinie
rów z pułku J. C. W. W. Xcia A l e x a n d r a  A l e x a n d r o -  
w i c z a .  i z przechodzących przez Warszawę 2ch bata- 
Ijonów pułku F.stlandzkiego strzelców; z Kawalerji: 
z pułku Lejb-gwardji kozaków z dywizjonem Czarno
morskim, z pułku Atamańskiego J. C. W. W. Xcia C e -  
s  a r z e  w i  c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ,  z jednego dywizjonu z puł
ku Żandarmów, i ze szwadronu Żandarmów dywizjonu 
Warsz:: nakoniec z Artylerji, rozłożonej na placu obok 
Ujazdowa, a mianowicie: z 3ej brygady Artylerji gre- 
nadjerskięj i z 2ch dywizji Lejb-gwardji Dońskiej kon
nej artylerji. Za ukazaniem się JO. Xięcia F e l d m a r 
s z a ł k a ,  otoczonego świetnym Sztabem wojska całej 
linji, stosownie do wydanego, a w piśmie naszem po
przednio już ogłoszonegoNAJW'y ż s z e g o R o z k a z u ,  w miarę 
zbliżania się J. X. Mości, oddawały Mu te same honory, 
jakie się O s o b i e  J.C.K.MOŚCI należą. Następnie wszy
stkie odd dały, przedefilowały na placu Sas kim, a po od
bytej defiladzie, wyznaczeni w dniu tym na ordynans 
wojskowi, zameldowali się J. X. Mości. Całą tą paradą 
dowodził Naczelnik 3ej grenadjerskiej dywizji Jenerał- 
Lejtnant Wiatkin . Po ukończeniu parady JO. Xżę N a 
m i e s t n i k ,  udał się do Zamku, a około godziny 6cj po po
łudniu, w yjechał do Skierniewic, dokąd mu towarzy
szył Minister Sekr: Stanu Królestwa Ig: Turkułł.

JW . Jenerał-Adjutant l i r .  Rudiger, Dowódzea Kor
pusu 3go, działającego w Węgrzech, po pow rocie swo
im z tego kraju, udał się onegdaj do Skierniewic, gdzie 
przedstaw iał się, bawiącemu tamże JO. X i ę c i u  F e l d 
m a r s z a ł k o w i  Głów'rio-dowodzącemu Armją czynną.

Jcnerał-Major Xiążę Bełnitow, przybył do W arsza
wy z Węgier; a Pułkownik Gw ardji Arhmatow, Fligel- 
Adjutant J .C . K . MOŚCI, wyjechał do Petersburga.

jn tro  przy Wystawie fantów wWarsz: Tow: Dobro:, 
będzie miała dyżur Opiekunka Zakładu Sierot i Sal 
Ochron, JW . Olga Kossecka.

Z  w y n i k ł e j  kwestji a pogodzonej, A. N. i L .  O .  złożyli 
wczoraj w Redakcji Kurjera zł. 13 gr. 10, w połowie dla 
Kaleki w domu Klerta, a w połowie dla Kaleki bez nóg, 
w domu W . Frycze zamieszkałej.

Do odebrania spadku w kw ocie rs. 20 k. 69, po zmar
łym  w r. 1844 Andrzeju Czerwińskim,Nauczycielu.szko
ły w Sieradzu, pozostałego, wzywani zostają niewiado
mi Sukcesorowie o zgłoszenie się z dowodami w ciągu 
bciu miesięcy.

W chw ili gdy się żegnamy z w ycieczkami za miasto, 
oraz z ogródkami Pragi i Warszawy, a mianow icie z o- 
wą Doliną, niby Szwajcarską, a właściwie Warszaw
sko, gdzie tyle Niedziel spotykaliśmy całe prawie m ia
sto; wracamy znowu idąc odwiecznym od tylu lat zwy

czajem, do W iejskiej Kawy, na której od ju tra  znana 
orkiestra P. Kurząthowskiego, uprzyjemniać nam bę
dzie po-obiednie chwile, każdej Niedzieli i każdego świę
ta. Zmieniając pozycje, nie zmieniamy bynajmniej sy
stemu, a co traciemy na Dolinie, Ogrodzie Wiejskim, i 
wielu tego rodza ju, tak przy jemnych miejscach, to nam 
wynagrodzą: Wiejska Kawa, Salon P. Ohma i inne. 
Aby zaś pierwszy dzień tej zmiany rozpocząć, jak to 
mówią po ludzku, nie wadziłoby uświęcić go dobrym n- 
czynkiem, a sposobność ku temu i niewinna i zręczna, 
bo Wystawa fantów, wabi do siebie wdziękiem i efe
ktem; a bilety na nią, oprócz zwykłej loteryjnej niespo
dzianki, sprawią jeszcze jedną z najważniejszych przy
jemności w życiu, jaką jest wewnętrzne zadowolenie, 
z przyczynienia się do otarcia łzy Sierocie.

W tych dniach w jednym z domów na ulicy Granicz
nej, kominiarczyk spuszczając się kominem, uwiązł 
w tymże tak niebezpiecznie, jż w żaden sposób nie mógł 
się wydobyć. Przytomność jednakże właściciela tego 
domu, i spieszne przebicie ściany kominowej, ocaliły go 
z tego krytycznego położenia, z którego wyszedł bez ża
dnego szwanku.

J u t r o  u Izraelitów św ięto Palmowe wolne, a w Ponie
działek i Wtorek, ostatnie święta uroczyste.

Kurs wczorajszy: Za Imperjały Rossyjskie, żadają 
rs. 5 k.22 (zł. 34 gr.24). Za Dukaty holender: nowe wa
żne, dają rs. 3 (zł. 20). Listy zast: nowe, za 100 zł. żą- 
dająrs. 14k. 8 2 (z ł.9 8 g r. 24);wartość kup: k. 171/?..

W c z o r a j  wTeatrzeRozmaitości p r z y w o ł a n i :  po Kom: 
Fabrykant Zabawek, Wszyscy, i oddzielnie Panna Mo
roz 2 -kroć, Panna Ciemska i Pan Rychtei", po Kom: 
Dzieci Żołnierskie, Panna Ciemska 2-kroć, oraz Pan 
Królikowski 4-kroć.

Od Igo b. m., telegrafy elektryczne w Prussach, mia
ły być oddane do użytku publicznego. Za każdy wyraz 
płaciłoby się po feniku na milę.

Moskwa 9 Września ( r. s.J — W wykonaniu MO
NARSZEJ woli, przywiezione do Moskwy przez Pułko- 
vvn i k a Gersztenzwej'ga Fligel-Adjutanta J. C.K. MOŚĆ I, 
trofea, zdobyte na Węgrach, i oddane przez tychże przy j 
złożeniu broni przed Wojskiem Cesarsko-Rossyjskiem, 
a składające się z t>4eh sztandarów, miały być złożone 
w tamecznym C e s a r s k i m  pałacu, w sali Jerzego, a na
stępnie rozwożone po główniejszych ulicach, dla oka
zania ich mieszkańcom miasta, i nakoniec złożone dla 
zachowania w zbrojowni Moskiewskiej. Ceremonja ta 
oznaczoną została przez Wojennego Jenerała Guberna
tora Moskwy nadzień 11 Września (v.s.)

Według Dziennika Ministerstwa spraw wewnętrz
nych, a mianowicie wykazu o gradobiciach w Rossji, 
w ciągu r. z. było tychże w miesiącach: Maju , 27; 
Czerwcu, 134; Lipcu, 56; Sierpniu, 14; razem 231.

Austrja. Wiedeń Igo Paidz: . —  W prowincji Au- 
strji zbierają now y korpus podobnie jak w Czechach i 
Vovalbergu't dowodzić nimi będzie Feldin:-Porucznik
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Wratyslaic.— Armję południową rozwiązano, a Jene
rałów tejże użyto na pograniczu wojskowem i w Wę-, 
grzech.— Dowódzcy dywizji i brygad korpusu zbiera
jącego się w Czechach, już zostali mianowanemi, tylko 
wojska jeszcze nie zebrały się w naznaczonej sile; Ar- 
H-Xżę Albert, dowódzca naczelny tego korpusu, przy
był już do Pragi; pomimo tych ogłoszeń, dotąd w Cze
chach nie ma wojska więcej jak zwyczajny garnizon. 
—  Wojska cesarśkie mają zająć Komom 1 Paźdz:, ale 
już w d. 30 z. m. Oficerowie austrjaccy bez przeszkody 
wchodzili i wychodzili z twierdzy, jakkolwiek ta oto
czoną była łańcuchem wedet madziarskich, i powiewa
ła na niej jeszcze trój-kolorowa flaga. Z Pesztu  dono
szą, że warunki poddania się Komorna, są następne: 
Skompromitowani dostają paszportu zagranicę, i mają 
się oddalić w przeciągu 48 godzin: miasto Komom dla 
odbudowania się z ruin dostaje 000,000 złr.: Austrja  
uznaje wedle ich wartości nominalnej, wszystkie papie
rowe madziarskie pieniądze kursujące w komornie.— 
W . Xięstwo Siedmiogrodzkie zostało już rozdzieloncm 
na trzy okręgi, stosownie do trzech zamieszkujących je 
narodowości.—  Dzienniki lwowskie i peszteńskie  za
wierają wyroki sądów wojennych; lwowskie wyroki są 
jednak łagodniejsze.— W Kroacji trakty tak są niebez
pieczne, żena godzinę drogi oAAgram,obdzierająpodró- 
żnych.—  Flocie austrjackiej w' Tryeście w ydano rozkaz 
przygotowania żywności i amunicji, do dłuższej podró
ży.— Z Korfu donoszą, że w d. 25tym Września /lotta an
gielska z fi okrętów linjowych, jednej fregaty parowej 
i jednej żaglowej, stanęła w porcie Kor fu. Fregata pa
rowa popłynęła natychmiast do Tryestu, reszta zaś 
flotty wkrótce wypłynąć miała na Archipelag grecki.

Francja. Paryż 29 Wrześ: . —  Monitor ogłosił już 
porządek dzienny na pierwsze posiedzenie Izby, a mię
dzy innemi »komunikację rządową.” Te ostatnie w yra
zy zajmują wszystkich, jakkolwiek owa komunikacja 
m o ż e  być prostym projektem do prawa; spodziewają się 
jednak złożenia ■dokumentów w'kwestji rzym skiej.—  
W sali konferencji wielu deputowanych zebrało się, i 
rozmawiali głównie okwesfji Hzymskiej; stronnictwo 
Icgitymistów ma zamiar popierać list Prezydenta, byle 
człowiek taki j ak P . Mole, stanął na czele gabinetu.— 
Dzienniki podająnastępną Listę Ministrów,jako prawdo
podobną: Tlners, Prezes Bady i Minister bez wydziału; 
Baroche, Minister sprawiedliwości; Falloux, spraw za
granicznych; Leon Faucher, spraw wewnętrznych; Be- 
noist d Azy (krańcowa prąwa), skarbu; Montalembert, 
wychowania: Detijoy (legitymista), robót publicznych; 
Alorny, handlu. V. tym gabinecie wyłączonoby zupeł
nie stronnictwo Dnfaure, czyli tak zwanych szczerych 
republikanów . —  Uwięzieni czerw cowi w pierwszych 
dniach Października, przewiezionemi zostaną do Wer
salu; wychodźcy bawiący w Londynie i Genewie, do
nieśli ju ż , że się nie stawią przed najwyższym sądem 
narodowym; oskarżonym dozwolono się bronić bez o

graniczeń. — W Algier j i  położenie Francuzów barife* 
krytyczne; Merle donosi o pięknym czynie wojennym 
dowódzcy bataljonu P. St. Germain, który w d. 17yni 
b. m. na czele 120 strzelców afrykańskich i 30 spahow,, 
uderzył pod Biskarą  na blisko 4000 arabów na wzgó
rzach Serianah, zabił im 250 ludzi, resztę rozpędził, 
zabrał wielką zdobycz, i sam zginął.—  Policja w strzy
mała na żądanie Posła Stanów Zjednoczonych, wy pra
wienie wielkiego transportu broni, przeznaczonego dla 
wyprawy przeciw wyspie Kuba. —  Składki na koszary 
dla robotników, przyniosły już 200,000 fr:, nie licząc 
w to akcji wziętych prżez robotników .—  W Paździer
niku ma się odbyć koncyljum w Besanęon; w Listopa
dzie P r ymas Kościoła gallikańshiego. Kardynał Arcy- 
Biskup Bonald, zwołuje koncyljum do St.,Jean; w Reims 
i Tuluzie także zwołanemi zostaną koncylja.— Eskadra 
morza Śródziemnego ciągle stoi w porcie Talonu, i cze
ka na rozkazy.'— Znany Podoficer Boichot, pojedyn
kował się w Lozannie z hiszpańskim Oficerem Morena» 
poniew aż bez uszanowania mówił o Królow ej hiszpań
skiej; pierwsze strzały chybiły, drugiemi zaś, obaj po
jedynkujący ranili się wzajem. — Spodziewają się tu 
rychłego powrotu Jenerała de Lamoriciere, który pra
gnie znajdow ać się na posiedzeniach Zgromadzenia na
rodowego.— W Bawrze podobno odkryto papiery, wy
kazujące ślady spisku legitymistowskiego.

Niemcy.—  Wydani przez Policję bawarską wychodź
cy węgierscy, nazywają się: Guracki, Majnetrski, Tucz- 
kowski, Kleesgrwski, Ledrozowski, U/cztroska. —  
W krótce w Berlinie rozpoczną układy o zawarcie sta
nowczego pokoju z Danją; dotąd chciano je prowadzić 
w Londynie.—  Wirtemberg stanowczo oświadczył, że 
nieprzystąpi do związku Trzech Króli.

Turcja. — W Konstantynopolu wielki ruch w dyplo
macji panuje; Bady Ministrów następują spiesznie po 
sobie, a zagraniczni dyplomaci, zwłaszcza austrjacki i 
angielski Posłowie, wiele konferują z Wielkim Wezy- 
zem; w dniu 14ym z. m. Poseł austrjacki jeszcze bawił 
w' Konstantynopolu. *

Wiochy. — Ojciec Ventura, którego' mowy na po
grzebie 0'Conella, i z powodu wypadków'Październiko
wych w Wiedniu, do dzieł zakazanych policzono, napi
sał list, w którym poddaje się zupełnie temu wyrokowi, 
ponieważ pokora i posłuszeństwo swej władzy, powin
ny być główną cechą katolickiego duchownego. —  
Xiężna Belgiojoso w dniu ltifym z. m. opuściła Maltę, 
udając .się z rodziną i znaczną częścią wychodźców 
włoskich do Grecji, gdzie zamożniejsi z nich, myślą 
założyć kolonję. —  Pomimo zaprzcczań niektórych 
dzienników francuzkich, dzienniki włoskie utrzymu
ją  , że manifest P a p ie ż a  zrobił bardzo smutne wraże
nie.—  W Paryżu głoszą, że Francja cofnie swe woj
ska z Rzymu, który zajmą Hiszpanie, i że uzyska od P a 
p ie ż a  nieco rozleglejszą amnestję, byle tylko jakotako 
tę sprawę zakończyć.'— Pan Rot szyki przybył doifcjf-
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tnu  z Turynu, gdzie zawarł pożyczkę: przybył on jednak 
nic z finansową a l e  z polityczną m isją .—  P a p ie ż  m a  
z a m i a r  zatrzymać na zawsze, jako stały garnizon, Hisz
panów w Państwie rzymskiem, ale podobno na to inne 
mocarstwa niepozwolą. —  Z Bolonji donoszą o rozbo
jach coraz śmielej wykonywanych. —  Do Aniony  wró
cił Feldmarszałek-Porucznik v- W  imp fen.

Rozm aitości —  W Teatrze Odeonu (w P a r y ż u ] ,  wzno
wiona będzie wkrótce komedja pod tył: Młodość Cyda 
Autora Wilhelma de Castro, z której hornet napisał 
&woje arcy-dzieło Cyd. ^  tymże teatrze będ^ ta-sże 
wznowione komedje Moliera,z tańcami, tak jak je przed
stawiano za życia tego sławnego Autora. W 1 eatrze 
Opera komicznej, daną będzie nowa opera czarodziej
ska, Nerilha, czyli Królowa kwiatów . której treść napi
sał S/rribe, muzykę Hatery, a tańce ułożył St. Georges.
 -Ciekawy proces ma być sądzony w tych dniach
w Paryżu. Dyrekcja Teatru u Bram y Świętego Mar
cina, żapozwała słynnego Artystę Fryderyka [.emailre, 
o zapłacenie 5000 franków, lub zwrot kilkunastu ko- 
stjumów, które mu z garderoby teatralnej na podróż do 
teatrów prowincjonalnych, w tym czasie gdy myślano, 
żc do tego teatru powróci, pożyczone zostały.^ Kostju- 
mv będące przedmiotem procesu, są: Don Cesara de 
Bazan, Keana, G alganiarza, Gracza iPerranda  (w Ta
jemnicach Paryża). Wyrok jeszcze nie zapadł. —  
»Kiedym urodził się, miałem już trzy jata,” mówił m ło
dy chłopczyna, chcąc sobie przyczynić wieku.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B rzozow ski Boles: O le z B oczek n r4 7 ( ł; Bei'iiliartl -tan Kup. z L ip

sk a  ni’ 443 ; B u la lo w  A lexicj Podpuik: z B rześcia  n r  585 ; G órski Juz: 
Ole z S zw aro c in a  n rS 8 4 ; G rad cn v ilz  R egina Z ona Kup: z \ \  ro c ta w ia  
m r3 4 7 $ ; H ilkner Jan  Kup: z L ip sk a  n r 793 ; Iw aszk iew icz  Ju s ty n  
R adca  Koleg: z K rak o w a  n r  1315; Jez ie rsk i Jan  l i r .  z R y k n r - e lu ;  
Kmiig M auas Kup: z  L w ow a; Ł ub ieńska  A dela  l i r .  z B erlina n r  1066; 
Sidorow  ie-/. Stan: G rzęd: z W iln a  n r  634 ; S lu u u u e r Jan  Kup: z P a ry 
ż a  n r 491 ; T ripplin  T eod: Doki: Med: z K rak o w a: J u iub iew  L u iza  
Ż o u a P u ik :  z P e te rs lr; l ir .  T y sz k ie w icz P o ru cz : z G ross-W  a rd e ja .

D O N T E S IE N  IA .
W cz o ra j w  jńrzęChadzic K rako i-P rzedm ; na P o d w a l, zgubiono 

l U l H I e l  sr: 8 . Ł a sk a w y  Z n a lazca  ra c z y  oddać do R ządcy  
d ianu , p rz y  u licy  N o w y -sw in t pod \  r  1319, za  nagro  d ą  B ubla 
s re b re m , je ż e li będ z ie  ż ąd a ł.

lin ia  3 1). ni. p rzechodząc u licą  S en a to rsk a  na  M iodow ą, zgu 
b io n ą  z o s ta ła  iJ S L A A .N lb L E T T J i iA  ze s re b ra  okcydow nnego, 
w  k sz ta łc ie  łań cu szk a , na k lam erce  zn a jd o w ał się P iesek  z tegoż 
sam ego-m eta lu  w y ra b ia n y . I p ra sza  się ła skaw ego  Z n a lazcę  o 
oddanie pod N r 4 8 2 , do w ła śc ic ie la  domu, za nag rodą .

Ę j r S h . - T t S r i  J S t  p E ra  ,TS3*' T 3 n  -trrS-i J U K  J i S r t i n S ^ p
£  R E I S T . U ' I I A C ' . l . l  w  ho te lu  W ileńsk im  przez podpi- N  
lifjsanego z o s ta ła  na nowo o tw orzoną; gdzie oprocz z w y k ły ch  

O biadów , p rzy jm u je  O bstalunki i A bonam entu m iesięczne. —
. 1 J a n  H-jniktrunki. f l

Ef ‘irif'-iiiyt-ei '-arfci
D nia 21 z . m. w  nocv, z ni eszknn ia  w  doniu pod N r 5 9 2 , s k ra 

dziono różne H O S S B T T O  W » O S € t ,  a  w  liczbie tych  b y t i Bi
le t  B anku Polskiego za  X rem  1 3 ,416 , na  z ło ż one w  dep o zy t R sr

, , ,  - k  łiu f ji-ra  W ara iV oliio d rukow ać. W a rsz a w a  d. 24 W rzed: (O P aźdz:) !8-*9.

3 0 0 . O strzeg a  się zatem , aby  takow ego n ien ab y w ać , a p rzec i
w n ie  sp rzeda jącego , p rz y a re sz to w a ć .

\V  dom u pod N r 723  p rzy  ulicy- L eszno, na 3m p ię trz e  od 
fro n tu , s ą  do sp rzedan ia  K .O S 5 B U Ł E  m ęzk ie, z bardzo  cien
kiej w e b y , w  na jśw ieższym  guście u szy te , now e, z a  bardzo u- 
n iia rk o w an ą  cenę.—  T am że s ą  do zb y cia  M E B L E  jesionow e 
K anapa , S tó ł, d w a  F o te le , 6 K rzese ł, S za fy , Ł ó żk a , i S p rz ę .  
gospodarskie .

D nia 5 b. m. zapom niano na ta rg u  za  Ż e lazn ą  b ra m ą , p rz y  w o 
zie z serem , Ł A J B I E  z d rz e w a  sandałow ego , ze s rebrnem  po- 
k rv c iem  z w ierzchu . C p rasza  się  szlachetnego Z n a lazcę , o od
dan ie  tej L ask i, ja k o  d ro g ą  p am ią tk ę  po O jcu poszkodow anego, 
z a  p rz y z w o itą  n ag rodą , do C ukiern i w p ro s t Banku.

Ś A W Ó Ś  jest do wydzierżawienia w F a b r y c e ^  
-^Porteru i Piwa Bawarskiego J. O. Schaefer 
J jC oW -i przy olicy Krochmalnej Nro 1108. \

KARETA w ied eń sk a , podw ójua, z F a b ry k i 
Ś3 . B ran d tm ajćra , w  dobrym  stan ie , z w szelk ie in i r e 

kw izy tam i, zd a ln a  ta k  do podróży , ja k p trż  i do m ia-
«*>.««—------ s ta , je s t  dn sp rzedan ia  z a  R sr. 2 2 5 . W iadom ość
u S tró ża  Jana  w  d o m u  pod N r 133 4  p rz y  u licy  S to -K rzyzk ie j.
V ' rd!y-J Z L . 20  N A G RO D Y .—  D nia 3 I). m. m iędzy  godz: 5 

i 7 w ieczo rem , z dom u p rz y  uli: E lek to ra ln e j N r 794  0, 
w ybieg ł H T Ż E L H I i  m ały , b ia ły , z kasztanów : 

&  ła tam i, u każdego ucha ko łtunek  m a jący . Z n a laz ca  za 
nag ro d ą  p o w yższą , r a c z y  oddać pod tenże N r do G ospodarza domu; 
w r a z ić  bpwieni p rz e trzy m a n ia  ja k o  p rzy w laśc ic ic l rz e czy  cudze j, 
do odpow iedzialności pociągn ięty  zostanie.

j 0 Z  Dnia 2 b. m. po po łudn iu , zg iną ł P I ' B E L  s ;c -  
. dniego w z ro stu , mocno ob ro śn ię ty , w e łn a  biafo k rę - 
'■ cońa, p ysk  o s trzy żo n y , zostaw ione W ąsy , uszów  

dosvć dużych , rok m a jący . Ł a sk aw y  Ż n a lazca , u w iad am ia jąc y  
o pobycie P sa  (za  zgłoszeniem  się pod N r 750 , p rz y  u licy  E le 
k to ra ln e j) , do R ządcy dom y, o trhpm a so w itą  nagrodę. 
v  j jp  Z L . 2 0  N A G RO D Y , k to  odda do S z w a jc a ra  w  do- 

mu S k w arc o w a  p rzy  Saskim  p lacu , S I C 5 K I 4 . I 7  
z ga tunku  w y ie lk o w  angielskich, lii.alą, z k a sz ta - 
nowa tym  łbem , u szy  i ła tk i po bokach tak ież , ogon 

b ia ły  “-ęsty, zaginioną d. 28  z. m. za  Ż e la zn ą  b ram ą. Szlachetny  
Z na lazca , oceni p rzyk rość  z u tra ty  ulubionej Suczki.

D nia 3 b. ni. w ieczo rem , zg inę ła  S B jE S B IŁ .L  m a
ł a ,  uszki k a sz tan o w ate , la lk i tak ież  po w ie rzch u . 

_ _ _ _ _  Ł a sk aw y  Z n a la z c a  ra c z y  ta k o w ą  oddań, gdyż żn- 
dnego u ż y tk u  m ieć z niej nie m oże, pod N r 4 9 7  

p rz y  u licy  S enato rsk ie j, na 2gie p ię tro , za co o trzym a nagrodę.
\  D iiia4  b. m. o godzinie, w  pół do 5 po po łudniu , sk ra -

dziony z o sta ł w  u licy  B ednarsk ie j, n iedaleko  M ostu, 
P I E S E K ,  m a ły , z gatunku  ta x ó w , c za rn y , podpa- 
lany, rok  je d en  m a jący . K toby o nietn w ied z ia ł i d a ł 

w iadom ość pod !\V ,26S5/ti p rz y  u licy  B ednarsk ie j, do w ła sc itie -  
la  tegoż dom n, o trzy m a  p rz y z w o itą  nagrodę._______

Dz.iś rano  ciepła stopni 8. W cz o ra j w  południc 15 .
T E  ATR W IK L K I. D ziś, D ja b tł ku law y .—  J u tro , DonJiea*.
T E A T R  R O ZM AITO ŚCI. J u tro , F abrykant Zabawek.— Ojciec 

D ebiu tan tk i.
P o d p is a n e ,  w y c z y ta w s z y  w' K u rjc rz c  pod  d n iem  1 b . m. ja k o b y  

m ój 4 ’J B Ł E B ’w ie js k i  b y ł  w y p i e k a n y  z  M ąk i p o ś le d n ie j i m n ie j
sz e j wagfe * że  m oja s p rz e d a ż  C hleba nie c x y s tu je ;  o ś w ia d c z a m , 
iż  ja  w  y p ie k a m  C C B L E B  z  n a jp rz e d n ie js z e j m ąk i p a ro w e j, za  
k tó re ,ro d o b ro ć  z a rę c z a n i .  C ena b o c h e n k a  g r .  12.

I  lica K apitu lna , N r 538 . F . N o w a k o w s k i .
S ta rszy  C enzo r L. T  Tripp lm ._____


